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- Krwawe powstanie w Albanii. 


Zwycięstwo wojsk rządowych. — Groźny zatarg Albanji z Jugosławją. — Okręty 


Wiedeń, 21 grudnia, 


Donoszą ż Albanii, że wojska rządo- 
wé odniosły pod ' Skutari decydujące 
twycięstwo, Powstańcy ponieśli ogrom 
ną klęską. Na pobojowiska legło kilkuset 
powstańców, Główny komendant wojsk 
rządowych zmobilizował całą ludność 
włościańską, Opornych włościan roz- 
strzeliwano, 


Wiedeń, 21 grudnia, 
Donoszą z Białogrodu, że stosunki 
między Jugosławią a Albanją, po wysta- 
niu noty, w której rząd albański obwi- 
nià? Jugosławię ò współudział w powsta 
niu, pogorszyły się tak bardzo, że lada 
dzień należy oczekiwać poważnych wy- 


Zbliżone do rządu pisma nazywają 
ostatnią notę albańską do rząda serbskie 
go niebywałą dotychczas w świecie dyp- 


lomatycztym kacija, 
Rząd Pogosoweśsia pozostawił: notę, 


Zgon uczonej. 


Niedawno zmarła w 
na ak A Regina z Eigerów Lilien 
talowa, Zmarła ogłosiła cały szereg wy 
bitnych prac, badając najbardziej utajo- 
ne zakamarki duszy fudzkiej i potrafiła 

ścisłych metod dobyć na 


Warszawie zna 


sf 
C GAĆ U: peeraa 
i ebra w ina zjum 
tam "re ja Jasła dziecięće. Następnie 


ściu zamąż, jechał: 
do Warszawy. j igri 
swą wiedzę, słuchając w sach 
rewolucją rosyjską wykładów 
w t zw, „itniwersyłecie latającym" 
sługiwarym przeł pierwszorzędne pols= 


kie sity prof ie. Ze szczególnem 
zamiłowaniem zmarła vczęszozała na wy 
kłady prot, Ludwika Krzywickiego, au- 
tora „Ludów”, w eżóm wwydatniła swój 

ag dó antropologii i fofktorystyki. 
wórczość literacko - naukową zmarła 
rozpoczęła w r. 1898 przez współpraco- 
wnictwo w  orgamach ludoznawczych 
„Wille 1 „Ludzie”, 

M Regina Lifieńtalowa ogtos™a 
pocoo japa oppe boj Agen 

owskie', „Zaręczyny i wesele żydow 
Pe „Dzięcko”, „Kult. ognia i wy u 
starożytnych hebrajczyków”, „Złe oko” 
i inne. prac zmarłej więk- 
szość dzisiaj zalicza się do rzadkości bi- 
bijograficmnych, Pożądane byłoby wo- 
bec, powyższego danie zbiorowego 
wydania dzieł. zmarłej uczonej 


NA BAŁKANACH, | 
Polska Agencja Tełegraficzna. 


oh, 20 grudnia. 
Prezes rady ministrów Czanków uda 
alg w najbliższym czasie w odwiedziny 
dò stolic Jugosławii i Rumunji w celu 
nawiązania bezpośredniego kontaktu z 
tządami tych krajów. Oczekują tu, że te 


y ią się do utrwalenia d 
ROR IO aiT ima kraami, 


angielskie na Adrjatyku. 


bez odpowiedzi, Z drugiej strony dono- | dzie, że Jugosławia uważa walki w Al. 
szą, że Albanja kategorycznie żąda wy | banji za spra y wewnętrzne albańskie, 
jaśnienia poruszonych w nocie kwestji. |do których mieszać się nie będzie: Jugo 
2 sławja zarządzi tylko konieczne środki. 
Wiedeń, 21 grudnia. | celem niedonwszczenia do wykroczeń ża 
Dotoszą z Lóńdynu, że rząd angie|- | swojem pograniczu. 
ski wydał rozkaz kilku okrętom wojen- ka 
nym udania się na tvody Adrjatyku, O> Wiedeń, 21 grudnia. 
kręty otrzymały pólecenie podpłynięcia| ponoszą tu że wiadomość o zdobyciu 
do wybrzeży Albanji, Skutari przez powstańców albańskich 
> jest nieprawdziwą. 
Biatógróśi 24 .grdsia, Wybory do izby albańskiej zostały 
Wiadomości, nadchodzące  Albańji | odroczone na jeden miesiąc. 
są sprzeczne do tego stópnia, że trudno 
wyrobić sobie dokładny obraz ó rozmia- 
rach powstania. Zawzięte walki toczą się 
w różnych tach kraju pomiędzy woj 
skami rządowemi i zwolennikami b. pre- 


.. 

© 
Białogród, 27 grudnia 
Polska Agencja Telęgraficzna. a 
Według władomości, jakie nadeszły 


zydeńta mia, Achmeda Bey Zógu, Dotąd tu w ciągu ostatniej nocy, w osolicy Kru k 


niewiadómo na czyją stronę 
się zwycięstwó, 

Rząd jugóstowiański oświadczył dziś 
przedstawictelowi Albanji w. Białogro-| 


Bolt magistratem zebrał się tlum bezrolo ny. 


Domagał się wypłaty zaległych zasiłków. 


Dziś rano przed magistratem zebrał|dent Wojewódzki, Podniecony tłum t- 
się tłum bezrobotnych, domagając się wy|spokoił się dopiero wtedy gdy wicepre< 
płaty zaległych zasiłków. zydent Groszkowski obiecał, że w ciągu 
Do zebranych przemówił wiceprezy: |3-ch dni wypłacone zostaną zaległości, 


SEKE 


Dlaczego Haarman. skazany zawał ma miert. 


Sąd uznał iż wszystkie zbrodnie popełnione były 
z premedytacją. 


Hanower, 20 grudnia.  |nie, jakoby Haarmann mordował swe o- 
Specjałna służba łelegrańczna „Republii"  |fiary czasie szału płciowego. ' 
í À Oskarżony ñe powiedział sądowi ca 
Po ogłoszeniu wyroku, skazującego |łej prawdy, do czego sam zresztą się 
Haarmanna i Gransa ma karę śmierci | przyznał w ostatnim jego słowie. 
przewodniczący sądy odczytał wśród| Jest wykluczone, żeby wszystkie mor 
wielkiego napięcia zebranej publiczności | dy dokonane były po st u _ płeio- 
mot pre RAT PE AEA hak A zamordowanie dziecka Abelinga 
potrzebujemy więcej wraca: A 
sk. Haarmanna — mówi È 


przechyli my toczą się zacięte walki między woj- 
skami Achmeta Žogu o-wcjskami rządo- 
wemi, znajdującemi się pod dowództwem 
Eles-y-Ussufa, znanego emisarjusza bol- 


e tego najlepszym dowode m. 
Ciorysu skazanego Haarmana działał zawsze z pewnym z 
przewi je góry opracowanym planem mordując swe 


Obrady ofiary; wskazuje na to fakt, że usidlał je 
zały jego niski poziom moralny. zawsze w ten sposób, by móc się dostać 

Sąd wraz z rzeczożnawcami przeko-|do szyi- swej ofiary i przegryść tztnicę. 
nal się, że Haarmann nie jest umysło-| Sąd nie zapi wszystkich mor- 
morderstwa popełniał zu|derstw na rachunek oskarżonego Haar- 
manna., oskarżony sam łego żądał, 

Być może, że Hadrmdu jest mordercą 
trzech innych ofiar, ale na tó niema do- 
statecznych dowodów Sąd opierał swój 
wyrok. nie tylko na zeznaniach oskarżo- 
mych, ale również na przeprowadzonych 
dowodach ich winy. 


zbrodnie 
medytacją. 
Haarmann jest człowiekiem leni- 
wych i by zdobyć na utrzymanie kradł. 
Sąd odrzucił stanowczo przypuszcze- 


RZĄD SOWIETÓW ZEZWOLIŁ NAPRZYJAZD DO ROSJI ZAGRANICZ- 
NYCH SPECJALISTÓW TECHNICZNYCH. 


Praga, 21 grudnia. zwałające na wjazd do Rosji 
Specjalna służba telegraficzna „Exprossu*. nym specjalistom technicznym, 
jazd do Rosji 


„Prager Presse" donosi z Moskwy, iż|zwolenie na wj. 
rząd sowietów wydał rozporządzenie, zel włókienniczy i elektrotechniczni. 


zagranicz= 


szewickiego, który w czasie walk został 
dwukrotnie raniony. 

Według doniesień prasy, wojska powa. 
stańcze posunęły się ka Alessio 1 podję« 
ły działania, mające na celu odcięcie bd 
wrotu wojsk, znajdujących się w Tirame. 
Z Podgoricy donoszą, że wobec wyniku 
ostatnich walk los Skutari jest bardze 
niepewny, 

` 
Genewa, 27 grudnia, 

Generalny sekretarz Ligi narodów 
otrzymał od albańskiego prezydenta fa» 
dy ministrów Fan Noły'ego depeszę, 
stwierdzającą że niepokoje w Albanji zo- 
stały zorganizowane na terytorjum Ju- 

osławji. Fan Noly prosi generalnego se- 
rełarza o interwencję u rządu jugosło+ 
wiańskiego w celu położenia kresu zar 
mieszkom, które zagrażają poważnie po. 
ojowi w krajach bałkańskich, Odpis tej 
depeszy został wręczony posłowi jugo- 
słowiańskiemu w Bernie, Członków * va 
dy Ligi narodów będą powiadomieni o 
treści tego pisma. 


Ministrowie Targowski 
i Puławski opuścili Paryż. 


Paryż, 21 gridnia. 
Ministrowie Tatgowski i Puławski os 
puścili Paryż po trzydniowym pobycie, 
poświęconym badaniu rozmaitych szcze» 
gółew organizacji instytutu francuskiego 
w Warszawie, którego otwarcie ma na- 
stąpić w styczniu. Obaj ministrowie wy 
razili wielkie zadowolenie z przyjąwia, 
zgotowanego im przez słery rządowe i y- 
niwersyteckie, które czynią, wszystko 
możliwe, aby instytuł w ko- 
nieczne materjały, a zwłaszcza bib! ote- 
kę. która będzie obszemiejsza od bibljo- 
tek, istmejących już w podobnych insty- 
tutach. 
SOWIETY NIE CHCĄ UKŁADÓW Z 
RUMUNJĄ. 


Wiedeń, 21 grudnia, 
Tutejsze poselstwo sowieckie zaprze 
cza wiadomości, jakoby rząd sowiecki 
zwrócił się do Rumunj z prośbą o wszeżę 
cie pertraktacji Organ komunistyczny 
„Rothe. Fahne” dodaje w buńczucznym 
tonie, że rząd rosyjski będzie Rumunję 
traktował wrogo, jak dotychczas i że nie 
ma zamiaru zmienić swojego stosunku 
wobec Rumunfi, 
SEKWESTR ŻYWNOŚCI W RUMUNII 
Specjaina służba telegraficzna „Ezprestu”, 
Bukareszt, 21 grudnia, 
Ze względu na wzrastającą drożyżnń 
artykulów. pierwszej potrzeby rząd ża- 
mierzą zasekwestrować wszysikie zapasy 
żywności i wprowadzić przymusowy roz: 
dział żywności. B. R. 
ROKOWANIA HANDLOWE ROSYJ- 
$ SKO-NIEMIECKIE. 
Moskwa, 21 grudnia. 
„Ekonormiczeskaja Żiźń”, omawiająd 
trudności, jakie napotkały rokowania han 
dlowe niemiecko-sowieckie w Moskwie, 
rozpisuje się szeroko nad trudnościami, 
z jakiemi prowadzone są te rokowańtia, 
Trudności spowodowane są rieustępli: 
wem stanowiskiem delegacji niemieckiej 


W. pierwszym rzędzie otrzymają ze-|która żąda ulg importowych i ułatwienia 
ji specjaliści [formalności przy uzyskiwaniu świadactų 
i  P.N.|importowych. 


Nimi a | RB 
Widmo rozpadnięcia| Zbliżyć Polskę do Europy! 


się Jugosławji. 


prześladowani przez 
Serbów. 


Winowajcy siedzą 
w Belgradzie. 


Otrzymawszy władzę Pasicz, a zwłasz- 
eza jego zły duch Pribiczewicz, rozpo- 
częli rządy terorystyczne, Postanowiono 
z wszystkimi „wrogami ojczyzny”, t. zn, 
nie należącymi do stronnictwa rządzą- 
cego, rozprawić się bez ceremonji. Are- 
sztowania na mocy paragrafów austrjac- 
łóch z lat pięćdziesiątych wieku minio- 
nego, rozwiązywania towarzystw, Ściga- 
nie za przewinienia przedawnione — oto 
program dzienny nowego rządu, 

Nie cofnięto się nawet przed naduży 
ciem, jalkiem jest przymusowe pensjono- 
wanie urzędnika bez postępowania dys- 
cyplinarmego. — Spensjonowanie prof, 
A. Buzalę, po nim rektora Policza, prof. 
Barca i prof Miłobara — wszystkich z 
wmiwersyteti zagrzebskiego, a w parę 
dú później prof. Pasartcza, Buczara i 
Smrękara z tego samego uniwersytetu a 
ra przyczynę podano jedynie winę, że są 
> republikanami, 

„Gdyby przekonania republikańskie 
=— pisze „Obzor“ — mogły wystarczyć 
zo powód pensjonowania, to czemu Pribi 
czowicz nie pensjonuje znanych w Bel- 
gradzie prołesórów przekonań republi- 
kańskich? Bo oni są serbami a cf oto są 
chorwatami. „Kłamstwem jest, że ci 
prześladowani są dlatego, bo są republi- 
kanami,ale to jest prawdą, że Pribicze- 
wicz chce systematycznie niszczyć wezel 
kie chorwackie towarzystwo, chorwackie 
instytucje kulturalne i naukowe jedynie 
dlatego, że są chorwackie. 

Nie trzeba było długo czekać na owo 
ce takiego teroru. Zaprotestowała naj- 
pierw młodzież uniwersytetu zagrzeb- 
skiego i rozpędzono ją z pomocą policji. 
Toż samo stało się w Belgradzie, gdzie 
bez względu na miejsce (aula) zebrania, 
podlegające tylko władzy rektora, wtarg- 


stronną 
wszystkich uniwersytetów jugostowiań- 
skich na znak protestu urządziń strejk, 
który naturalnie nie komu innemu, jak 
samym uniwersytetom, przynosi niepo- 
wetowaną szkodę. 
Niema sposobu, aby Pribiczowiczowi 
! é, że jest na fałszywej dro- 
dæ. Jako demon stronnictwa radykal- 
nego spowodował prześladowanie chor- 
wackiego stronnictwa ludowego (Radi- 
cza), ogłaszając ich wszystkich za komu- 
nistów t bolszewików . Aby zaś o- 
przeć na czem swoje postępowanie, ogło 
szono za ictwem dzienników w 
kraju, a po całym świecie za pośrednic 
twem urzędowych agencji telegraficz- 
nych, że rząd serbski posiada dokumenty 
w ręce, które demaskują Radicza i jego 
stronnictwo, Oto dokumenty te wyja- 
wiają tajemnicę układu Radicza z bolsze 
wilkami, na podstawie których Radicz 
miał wywołać rewolucję w styczniu roku 
1925, Ogłoszono tedy, że z całą bez- 
względnością rząd postąpi ze zdrajcami, 
choćby nawet wiele głów miało spaść, 
jeżeli bezpieczeństwo i całość ojczyzny 
tego wymagać będzie. 
Cel'tego rodzaju polityki bardzo jas- 
é opozycję od wyborów i wy- 
é sokie potrzebną większość, a 
może i osiągnąć dyktaturę, Ale to nie 
jest droga do uspokojenia wewriętrz- 
nych stosunków w  Jugostawji, i pracy 
nad podniesieniem i rozwojem stosunków 
gospodarczych. Zamiast się bronić przed 
dążnościami przewrotowemi drogą legal- 


ok > Wskutek wadliwego rozkładu kolejowego i wolnego 
Chorwaci i Słoweńcy są|biegu „pociągów Polska została oddalona od Europy 
o 4 godziny drogi t. j. o 300 kilometrów. 


Za czasów rosyjskich drogę Warszawa—Berlin przebywa- 


liśmy w 12 godzin, obecnie trwa ona 16! Pociągi 


zagra- 


niczne jadą dwa razy szybciej niż nasze. 


Reforma ruchu osobowego w kolej- 
nictwie polskim jest potrzebą pilną. 

Zbierająca się w tych dniach państwo 
wa rada kolejowa jest jedyną sposobnoś- 
cią poinformowania „czynników kompe- 
tentnych' o istniejących brakach. 

Postaramy się je wyliczyć — pisze 
„Kurjer Waszawski”. 

Pierwszą anomalją jest wolny bieg po 
ciągów w Polsce, Jeśli odrzucić t, zw. 
„szybkość zasadniczą” į obliczyć ją rea! 
nie z rozkładów, przekonamy się, że dla 
pociągów pośpiesznych wynosi ona bez 
postojów około 55 klm, na godzinę. 

Tak nap, chodzą w Anglji najwolniej- 
sze pociągi spacerowe i podmiejskie, 
szybkość zaś pośpiesznych wynosi na Za 
chodzie 80 do 100 klm, na godzinę, Jest 
więc prawie dwa razy większa, 

Jeśli dodamy, że nasze pociągi pośpie 
szne chodzą miejscami 40 a czasem 36 
klm, na godzinę! (Brodnica, Lidzbark, lub 
Kraśnik, Rozwadów), to zrozumiemy, ja 
ka przepaść dzieli najgorsze nawet kolej. 
nictwo zachodnio-europejskie (włoskie) 
od polskiego, nie zrozumiemy natomiast 
czemu w naszych pociągach  pośpiesz- 
nych dopłacamy różnice za „szybkość“. 

Kto choć raz wracał z centralnej E- 
uropy do Polski, ten nie zapomni zdumie 
nia, jakie ogarnia go na widok tempa jaz 
dy naszych pociągów pośpiesznych ru- 
szających z Dziedzic lub Zbąszynia. Że 
jest to tylko wynik  indolencji, a nie in- 
nych czynników to najlepiej świadczy, 
fakt, że w niektórych przypadkach np. 
na odcinku Kraków — Rzeszów te same 
parowozy osiągają szybkość 70 — 75 klm 
a w razie opóźnienia į więcej, To ostat- 
mie spostrzeżenie dotyczy i innych odcin 
ków, gdzie maszynista, nieskrępowany 
rozkładem, jeździ czasami „wyrabiając” 
opóźnienie, z zupełnie europejską szyb- 
kością bez złych skutków, a nawet bez 
tak charakterystycznego dla pociągów za 
granicznych kołysania, 

Jedna jest przyczyna  włeczenia się 
pociągów w Polsce, jest nią nie parowóz 
nie tor, nie wagon, ale wadliwy rozkład 
jazdy, 

Drugą wadą naszego ruchu kolejowe 
go w zakresie pociągów  pośpiesznych 
jest ich ustawiczne zatrzymywanie się. 

Tymczasem między Paryżem a Bruk 
selą krąży codziennie para pociągów 
piesznych bez zatrzymania się po drodze, 
Nawet we Włoszech pociąg Rzym — Pa 
ryż nie staje po wyjściu z Rzymu przez 
pięć z górą godzin i zatrzymuje się dopie 
ro po przebieżeniu 316 kilometrów po 
raz pierwszy w Livorno, 

Są to odległości, równe mniej więcej, 
drodze z Warszawy (przez Prusy wschod 
nie) do Gdańska, lub z Warszawy (przez 
Strzałków) do Poznania, Jakże bardzo da 
leko jesteśmy od tego, aby Gdańsk, Ka- 
towice lub Poznań uważać za pierwszą 
stację od Warszawy! Do Gdańska jadąc 
pośpiesznym pociągiem, przystajemy 13 
razy ; jedziemy 9 godzin zamiast 4 i pół, 
Różnica jest dość jaskrawa. 

Trzecią klęską, spadłą na nasze ko- 
munikacje dalekobieżne są niebywałe 
długie postoje na granicach. Tu docho- 
dzi do blizko dwugodzinnego postoju po- 


ciągu pośpiesznego w Dziedzicach, Dwie 
godziny dla pociągu pośpiesznego, to wie 
czność, Przez ten czas przebiega on we 
Francji odległość 180 klm! 

Tu naturalnie słyszy się stałą opo- 
wieść o komłeczności rewizji podróżnych 
bagaży į t. p. wymogach państwowych. 

Otóż piszący te słowa miał stokrotną 
możność sprawdzić, że cała bagażowa i 
pasportowa rewizja w Dziedzicach trwa 
najwyżej 20 minut. Pozostałe półtorej go 
dziny tracą przy każdym pociągu nasi ko 
lejarze na czekanie aż tak ułożony roz- 
kład pozwoli ruszyć dalej, A podróżni 
międzynarodowych pośpiesznych pocią- 
gów patrzą ze zdumieniem na to niebywa 
łe dziwowisko... można łatwo zgadnąć 
ich wyobrażenie o Polsce i poszanowa- 
niu w niej czasu. 

Jeśli się jeździ po Włoszech, Szwaj- 
carji, Belgii i odnajduje w rozkładach iaz 
dy tę oddaloną i wetkniętą gdzieś w kąt 
mapy Warszawę, wobec biizkości Prag, 
Budąpesztów i Berlinów, to chciałoby się 
te naszą kochaną stolicę o cal przysunąć 
choć o godzinę zbliżyć do centrum Euro- 
py. A nasze ministerjum kolei przez 2 go 
dzinne postoje na graniacach przez po- 
grzebowe tempo (to już nie tempo, ta ra- 
czej tępo!) pociągów, przez stawanie co 
chwila oddala ją od tego centrum jeszcze 
o kilka godzin, jeszcze o pół dnia, 

Co za nieopatrzna i szkodliwa polity- 
ka! - 
Za najgorszych czasów rosyjskich kor 
donów i żandarmów, byliśmy bliżsi Euro 
py, niż obecnie, Drogę Warszawa —Ber- 
lin przebywaliśmy wówczas w 12 godzin! 
obecnie trwa ona 16! Warszawa — Wie 
deń wówczas 15, dziś — 18 i 19 godzin. 
Przedłużyła się obecnie podróż nawet do 
Krakowa, lub Zakopanego, Hamburg od- 
legły jest od Berlina tak samo, jtk 
Gdańsk od Warszawy, ale pociąg niemie 
cki przebiega swą drogę dwa razy szyb- 
ciej, niż nasz, Z Berlina wyjeżdża się ra 
nłutko, przed południem jest się w Ham 
burgu, wieczorem o godzinie B-ej się 
ztamtąd wyjeżdża, aby około północy być 
już w domu. Tym sposobem obie noce 
spędza się n siebie w łóżku, 

Ą ile czasu traci na podobną wyciecz 
kę do Gdańska warszawianin, którego 
główną „winą” jest to, że jeździ koleja- 
mi podległemi naszemu ministerjum? 

Czwartą bolączką jest brak zróżnicz- 
kowania pociąsów pośpiesznych, Wszy- 
stkie tak samo wolno chodzą i na tych 
samych stacjach stają, przez co taki Ro 
gów nie ma ani jednego pociągu pośpiesz 
nego, a Radomsk lub Koluszki — wszy- 
stkie, 

Jako konieczne minimum, zapropono 
wać należy następujące zmiany w naj- 
bliższym letnim rozkładzie, nad którym 
rozpoczynają się narady: 

1) Powiększyę szybkość pociągów po 
śpiesznych do 70 klm, na gorszych lin- 
janch, a do 85 na magistralach i to pod- 
lug szybkości realnej rozkładowej, a nie 
ilnzorycznej „zasadniczej. 

2) Wprowadzić między Warszawą a 
Wiedniem oraz Warszawą a Berlinem, a 
nadto między stolicą a Poznaniem, Kra- 
kowem, Gdańskiem, Lwowem, Wilnem, 


Uroczystości Sienkiewi- 
czowskie w Bułgacji. 


Sofja, 21 grudnia. 
Wczoraj w całej Bułgarji ezel: 
się uroczystości peh itoe We 
wszystkich szkołach odbyły się poranki 
i odczyty, przyczem rozdawano portrety 
i utwory Sienkiewicza. W kościele kato- 
lickim w Sofji odbyło się uroczyste , Re- 
quien” w obecności przedstawicieli dwo- 
ru, rządu ttu, ministerstwa o- 
światy, personelu dyplomarycznego, misji 
kd tow: wa peko nalian 
ego i koloni skiej Chór towarzy- 
stwa śpiewaczego odśpizwał „Boże, coś 
KZ : Dzisiaj wieczór odbędzie się po 
w „Alliance Francaise", urządzony 
przez kolonię francuską —-— 
W uniwersytecie odbyła się uroczy» 
sta ekademja pod przewodnictwem pre- 
zesa 'anistrów i mimist-+a oswiaty, 


AUDJENCJA POLSKIEGO ATTACHE 
WOJSKOWEGO U KRÓLA WŁOSKIE- 


GO. 
Polska -Agencja Telegraficzna. 
Rzym, 21 grudnia, 
Wozoraj król przyjął na audjencji nos 
wego attache: wojskowego pułx, Matu- 
szewskie, 
majora 


UMOWA PORTOWA FRANCUSK! 
ROSY. , +: 


Polska Agencja Telegraticzna. 
Moskwa, 21 grudnia. 

„ Pisma donoszą, że na podstawie wy- 
miany pism między Herrioiem i Cziczeri- 
nem, począwszy od dzisiaj wszystkie por- 
ty rosyjskie będą otwarte dla okrętów 
francuskich, a wszystkie porty francu- 
skie dla okrętów rosyjskich. 


Stołpcami i Równem po jednej parze po 
ciągów typu „Rapid” o szybkości 80—90 
kim, na godzinę. 

3) Znieść dla pociągów. pośpiesz- 
nych postoje w Zgierzach,  Pabjanicach, 
Radomskach, Jarocinach, Puławach, czy: 
Smętowach, Pociągi „rapid” zatrzymy- 
*wać jedynie dla nabrania wody co 150— 
200 klm. (niektóre rapidy francuskie bio- 
rą wodę w biegu) co na linji. Wiedeñ- 
skiej wypadnie mniej więcej w Piotrko- 
wie, Częstochowie, Sosnowcu (wzgl. Trze 
bini); na linji kaliskiej w Łodzi i Ostrowiu 
Oczywiście, trzeba też raz na zawsze 
zerwać z uległością względem naszych 
wójtów ; posłów, domagających się za- 
trzymywanią  pośpiesznych pociągów 
tranzytowych przy osadach, starostwach 
i tp. punktach, które powinny być ob- 
sługiwane przez pociągi wewnętrzne, U- 
ległość względem tych pretensji nie zro 
bifa popularności żadnemu z ministrów” 
a komunikacji kolejowej zaszkodziła bar 
dzo wiele, nY 

4) Urządzić na stacjach granicznych 
20-minutowe postoje i zażądać tego sa- 
mego od strony czeskiej, niemieckiej itd. 
Jednocześnie wprowadzić rewizję w bie 
gu, co będzie tem łatwiejsze, że obecnie 
odbywają się one naogół.w pociągu (na 
postojach), Taki up. dystans Piotrowi- 
ce — Dziedzice 45-m. najzupełniej na to 
wystarczy, 

5) Wyzyskać rozkład tak, żeby w 
Warszawie nie czekać po kilka do 12 go 
dzin na połączenie między Krakowem a 
Wilnem, / Gdańskiem i Słołpcami, jak 
również w podróży drogą Paryż — Ber- 
lin — Warszawa — Brześć — Słołpce— 
Moskwa. 

Wszystko to zbliży Polskę z Europą 
o 2 do 4 godz. drogi, to jest o 200 do 300 
kilometrów, czyli odległości równej bez 
mała drodze z Warszawy do Poznania, 

Rzecz warta frudu. 


ną, rząd serbski odpycha  systematycz- 
nie chorwatów i słowieńców, i nie tylko 
nie myśli o zgodzie i porozumieniu, ale 


stanie, niema wątpliwości, ale że podczas 


wyborów albo wkrótce po nich może 
przyjść do walk wewnętrznych bardzo 


pragnie siłą i terorem wynarodowić oba|poważnych i w następstwa , doniosłych, 
te plemiona na rzecz Serbji. Że to sie nielto nie ulega wątpliwości Chorwaci i sło 


wieńcy poczuciem narodowem —_górują 
nad serbami i zdusić się nie dadzą, choć+ 
by to miało za skutek rozpadnięcia się 
Jugosławii. Winnych trzeba będzie szu: 
kać nie w Zagrzebiu ale — w Belgradzie, 


Powstanie 


„EXPRESS WIECZORNY” 


w Albanji. 


wśród niebo- 

tycznych gór 

wre zacięta 
walka. 


Krwawy dramat na dandingu warczawskim. 


Elegancki młodzieniec wpakował sobie z nędzy kulę 
w usta, 


Warsawa, 21 grudnia. 
Nowóotworzony dancing pod nazwą 
wWir” przy ud, Jasnej 4, stał się widow 
wie dramatu. Aa 
lo nocy, 
piia a Bi ACE RZA 
Jł do zenitu wesniośo. wszejł na 
salę młodzieniec lat najwyżej 20, przy- 
jj sąd elegancko ubrany. 
„ mógł się wydawać . pija- 
z; iid ki ym reai razie. wejście jego swró- 


"ary hreben- z bocznych stoli- 

pd “Tarada kawy czarnej z likierem. 

' czerwonego wina. Kelner 

anie go m oku, jakby a sauł jakies prze- 
czucia, czy podejrzeni: la, 


wstał i po schódkach w 2-ej 
KP. na dół, gdzie mieszczą "ię 


YZ 
A kelner - udziałowiec 


zał 


wzrokiem. Przeczekał kil. 


t i si 


Sprawdził, że niespokojny młodzie- 
e Ee an zamknięty w piei z ubika+ 
gj minęło jeszcze anaście mi- 
nut, gość nie wychodził, p. Gartoniak 
lował się zapukać. 

— Już po 1-ej, zamykamy proszę 
— Cóż to takiego? Zaraz wychodzę- 
— usłyszał odpowiedź. 

I ledwie kilka sekund upłynęło za 
drzmiami szozękinął zamek odwodżóne- 
go rewolweru i gruchnął strzał w pod- 
Ziemiach restauracji. 

Wyważono drzwi. W kącie, wspar- 
RA glowa o izine, obsuwając sią po niej; 

ulony leżał, orywując. 

Otwarte sA łuzgały krwia, 

Przed przybyciem wezwanego. pogo- 
towia samobójca zmarł, 

Policja 10-ig komisarjatu ustalila, że 
parwi się on Kazimierz Krajewski, przy 

był z Poznania dn. 1 ay aaeh 
w Parii „Wenus ul. Chmielnej. 

apra EGW kroku bvła 
nędza. W ostatnich dniach tragicznie 
zmarły już nawet na obiad pożyczał od 


Eukene Garton.ak, od- | chłopca, usługującego w hotelu. 


Kto wie, czy niezaptacone wino nie 


JE pozat zszedł na dół było jedynym wózóraj jega pobitiism, 


ptrzaly w synagodze wileńskiej 


były finałem nieszczęśliwej miłości. 


W tych dniach rozógiął się krwawy 


dramat w pewnej 
Wilna. 


synagodze w okolicy szkała na wsi u 


puściła je miasto rodzinne i zamis 
żę zat, Zaca (e 
była powrócić do Rudancie na ślub 


nak 
Niejaka Sonia Katzelmann, jedyna | z Jachmenm, który miał się odbyć w ze- 
Hja RI kupua temteiszego, mia- | szłym tygodniu. 


dj JE ty zk współwyznaw 
| Shen która pył 3 „Wong w 


Wilnie, bi nizwykle pięk: kt 
GE sercę młodego i bog 


który nie 
w gereid 


je Sy o ala | 


Aktor, który się 


Gdy młoda para stanęła już do prl 
w ia do synagogi odtrącony 
Plwlodaląnieć i celnym oba ca poł 
trupem pannę młodą. Drugi 
BEC w nowożeńca, zai pzy 
lnie, Nim obecni zdołali się zo- 
jawa w sytuacji, morderca zastrzelił 


przejął tak rolą, 


że strzelał do publiczności. 


Radomskie „Sława” donosi o niez- 
wykłem przepis awiealu w psądzia Ko- 
wala pod Kiel cami na którem grane szt} 
ke pt. „Bolszew'cy pód Warszawą”. 


Podczas akcji strzelano na scenie i za 
kulisami pustymi nabojami z z rewolwe- 
rój, 


PF z amatorów aitasin Deti 
s wiedząąc, 

ma asi p ełnymi far rewolwer 
wz "Baldog" w zapale aktorskim 


dał kilka strzałów w kierunku widow- 
ni. 


słach mieszkankę Kowali i eleda Gime 

gorczykową, inną zaś Ls fa ę Jani 
nę, raniąc pierwszą w lewe „podramię i 
drugą w lewą rękę. Na szczęście postrza 
ty należą do lżejszych obrażeń ciała, wo 
beg pag po udzieleniu pierwszej pomo 
cy i nałożeniu opa! przez przy: 
byłego z. Radomia lekarza — zanne po- 
zostawiono w doma, ^ ° 7 * 


Jedna z kul ugodziła siedzącą w trze | 


Str. 3 


Moat at w iodi wiek pary i eloktrycmości 


Nadszedł wiek siana i benzyny, 


Piotrkowska przypomina 


obecnie swym wyglądem 


City angielskie. 


Łódź przyzwyczaja się bardzo pręd-|robią niezgorsze interesy i nie mogą nar 
ko do wszystkiego. Trwający od dwóch |rzekać bynajmniej na stagnację. 


tygodni przeszło strejk tramwajów jest| Wtajemniczeni 


najlepszym tego dowodem. 

Nikt nie odczuwa już potrzeby jecha- 
nia tramwajem, nikogo nie razi brak 
„elektrowozów" na mieście, nikł wresz 
cie nie poniósłby najmniejszej fatygi, by 
zmienić panujący stan rzeczy. 

Pocóż? Czy tak jak jest, nie jest dobrze? 
Komunikacja bowiem nie tyłko”nie stra 
ciła na sprawności, ale rzec można, 
sprawność ta zyskała bardziej na inten- 
sywności. 

Szyny tramwajowe są już niemal 
zrównane z ziemią, a gdy przejdzie jesz- 
cze pewien czas zginą zupełnie pod war- 
stwą przysychającego błota. 

Strejk. tramwajowy ma nawet tę jed- 
ną dość dobrą stronę, iż wpiynął niepo- 
miernie na zeuropeizowanie, a nawęt na 
zamerykanizowanię komunikacji ulicz- 
nej. 

Automobile, które pojawiły się pod- 
czas strejku na ulicach miasta w ilości 
wprosł imponującej, mają swobodę rn- 
chów, której nie mogły mięć wtedy, gdy 
tramwaje kursowały. 

Automobile przejęły się bardzo swoją 
mową rolą zastępowania tramwajów i 
przyznać trzeba, że „grają ' ją bardzo i z 
dość wielkim przejęciem się i zapałem. 

Pewnego rodzajy  „przedsiębiurcy” 


Historja pewnej 
Jerzy IV Sheridan 


Z okazji ostatiiej mowy tronowej, któ 
fà obecny król angielski  otwarł sesję 
parlamentu, dzienniki angielskie opowia 
dają zabawną anegdotę o nowej mowie 
tronowej Jerzego IV-go, 

Monarcha ten założył się pewnego 
razu o 100 gwinej. ze swym przyjaciejem 
słynnym autorem Sheridanem, że do mo 
wy tronowej wtrącj: następujące słowa: 

=- Bee, Bee, parszywa owca. 

Rzeczywiście w najbliższej mowie tro 


twierdzą nawet, że 
niektórzy łabrykanci łódzcy zostali wra- 
towani przez automobile od... plajty, al- 
bowiem, jak wiadomo „puściłi” óni. swe: 
wehikuły benzyavwe na ulicę, co przy: 
nosi im bardzo poważne ryski, 

Widzi więc na ulicy obok zwy« 
kłych ciężarowych aut, luksusowe samo- 
chody, które za osłatą złotową spelnia- 
ją przyjęty ne siebie obowiązek tramwaju 

Sa to auta prze:nysłowców łódzkich, 
którzy w tych ciężkich czasach stagna» 
gii nie gardzą żadnym gołówkow'm za- 
robkiem, 

Jak widzumy więc obecny strejk tram 
rajarzy wpłynął na znaczne powiększe- 
nie się zarobków różnych zawodowych 
i niezawodowych eksploatorów przestrze 
mi Wszyscy ci ludzie błogosławią 
strejk, który stał się dla nich okresem 
doskonałych inreresów 

Niezłe interesy robią kupcy, bandlw 
jący benzyną, oponami itp, dodatkami 
automobilowemi. Tena na te artykuły po 
szła nawet znacznie w górę. 

Co ważniejsza to fakt, że nawet sas 
mochody podrożały również. 

A ludzie przyzwyczaili się do tego 
nowego rodzaju komunikacji i mają te 
wielką satysfakcję że mogą jechać auto 
mobilami „jak pierwszy lepszy książę, 
czy hrabia". Zb. Kor. 


mowy tronowej 


i parszywa owca. 


nowej znalazły się słowa, naśladujące 
beczenie owcy oraz wyrażenie: paszy” 
wa owca, 

Sheridan przegrał zakład, ale wido- 
cznie dotknięty, zapytał ministra Canniń 

ja, czy nie zauważył w przemówieniu 
róla jakich dziwnych słów. 

— Tak, odpowiedział Canning, ZaU< 
ważyłem je, gle sądziłem, że stosują się 
do pana i nie przywiązywałem do nich 
większej wagi. 


Sprzedaż miasta w Anglji. 


W przyszłym roku latem ma być wy|lasów i kamieniołomów a także stara, 
stawioną ma licytację w Anglii olbrzyinia |feodalna siedziba lorda, średniowieczny 


posiadłość lorda 


Howarda of Glosop, obej| zamek 


Głossep, otoczony bagnami, Wie. 


mująca zwyż 1.000 akrów w hrabstwie |ką część tych gruntów mają kupić dotych 


North Derbyshire w Angliji. 
W skład tej żadłości wchodzi mia 
sta Glosop, 150 folwarków i małych osad 


czasówi dzierżawcy, którym, ze strony 
sprzedających ułatwi się nabycie. 
RZS 


„|Przegrupowania wśród władz Kierowni- 
czych „reichswehry”. 


Now dowódcy: general-major, „ossberg i generał porucz=| 
nik Reinhardt. 1 


Ste, 4. _„EXPRESS WIECZORNY” __ I = 


Romaatyny Wahia, pzdegła „doktarowa” i ryty tri 


Niesamowita historja z życia "warszawskich niebieskich ptaków. 


rozumie, że chciałbym osiągnąć jaknaj-|do Wilna, gdzie miał się spotkać z przed zawitał do hotelu xyz, odbył krótką kom 
stawicielem znanego kupca leśnego. C..|ferencję z małżonką — ową protektorką 


Warszawa, 21 grudnia, 
W Warszawie jest hotel xyz, który i|więcej. 


nazwą i życiem wewnętrznem wielu ze — Tak, tak, ale jednak trzeba usta- 
swych stałych gości, jest właśnie od-|lić minimum i maksimum ceny sprze- 
zwierciadleniem stosunków życia stolicy |dażnej, 
z czasów saskich, Po krótkiej dyskusji, podczas której 
Zamieszkuje ten hotelik wiele osób, |gospodarza z godnąścią i z miną „fachow 
którym raczej przysługiwałoby miano|ca” zaznaczał kilkakrotnie, że jedynię 
„hyjen towarzyskich”, a to ze względu |tylko z uprzejmości dla „kochanego hra 
na epecjalne uzdolnienia, właściwości |biego” i z życzliwości dla swej „znajo- 
charakteru i metody używania życia. mej” zacnej i ogólnie szanowanej mał. 
Opowiemy ostatnie wydarzenie z ży- |żonki doktora X" podejmuje się przepro- 
ca. takiej jednej „hyjeny”. wadzić całą tranzakcję —— ustalono cenę 
Do pokoju na pierwszem piętrze, gdzie |na 150.000 dolarów. Dla ułatwienia i 


do którego skierował go jeden z łuckich |doktorową, i wyjechał rzekomo. do Pa: 


pośredników. 

W następne trzy dni interes został 
„ubity”, Warunki były śmiesznie dogo- 
dne, C, bowiem nie tylko kupował las, 
ale i ziemię, zaś T. miał pozwolenie od 
urzędu na sprzedaż objektu, Umówiono 
się na 50 proc. gotówki, resztę zaś weks 
lami płtnymi za pół roku, Jako zada- 
tek, pełnomocnik otrzymał 10.000 dola- 
rów. 

Po tygodniu. powrócił z gotówką do 


zamieszkuje z małżonką pewien poważ- |przeprowadeznia tranzakcji p. T. wydał| Warszawy. 


nej tuszy jegomość, łysy, zapukał przed| pełnomocnictwo zarówno na sprzedaż 


Pan T. zaś gomił resztkami, „Małżon 


dwoma miesiącami mlody, elegancki |lasu, jak i na podjęcie należności i po.|ka wpływowego lekarza" nadwyrężyła 
pan, kwitowanie z odbioru, Szczególnie to|bowiem porządnie portfel młodego hra- 
m Wejśćl — peda wezwanie. ostatnie omówienie stawało się — zda. | bicza. 
— Czy zastałem pana X? miem gospodarza — koniecznem, ponie-| „Mistrz zaś niebieskiego fachu" zjawił 
> Tak, do usługi — Zacłekawił się |waż jego klijent, a raczej kupiec, nie|się akurat w momencie depresji moral- 
chce z nikim, prócz niego, mieć do czy- |nej i materjalnej hrabicza, 
— Jestem hrabia T... mówiono mi.  |nienia, Zrradością też rzucił się ten na 4.000. 


— A, to pan hrabia! Witam, wó-| Minat tydzień, T, prawie codzień spo 
tam. t 
Zawarto szybko znajomość. Okazało 
się, że p. T, poznał małżonkę gospoda-|nego wybawiciela z kłopotu sprzedaży 
rza na dancingu w Oazie i w czasie współ | lasu. 
nie spędzonych kołacji zwierzył się ze 
swego kłopotu sprzedaży dużego obiek. |tajemniczości przyszłej tranzakcji, ate 
tu leśnego na Wołyniu. 


„Pani” wskaza-|sam stę na tem nie znał, a nie chciał roz- | czasie 


dolarów, doręczone przez „mistrza“, ja- 


tykat się w Oazie ze swą protektorką,|ko zadatek, Za tydzień miał otrzymać 
nie wiedząc, że jest to żona domniema- | resztę sumy, 


„Mistrz" zaś wyjechał, . Tym razem 
do Gdańska, gdzie właśnie miał otrzymać 


Pama T. trochę dziwną się wydała | resztę. “ 


C, bowiem dotrzymał umowy, W tym 
łany do majątku pana T. bra- 


ła mu adres „pewnego, bardzo solidne- |głaszać wśród znajomych, że sprzedaje |karz powrócił do Wilna, zdał raport, a 
go" pana, który może mu pomóc. I właś|część majątku, gdyż mogłoby to mu za-|z Wilna /zatelefonowano do filji gdań. 


ryża, 
W tydzień później pan T. otrzymał 
weksle i list, w którym wyjaśnia mu jego 
„plenipotent", że był zmuszony okolicz 
nościami zatrzymać pieniądze u siebie, 
ale że je niezadiugo zwróci po powrocie 
do kraju. Pan T. oniemiał, i 
Biegł do hotelu. Portjera na spytkt. 
gdzie ów pan z pierwszego piętra, 
— Pana niema, jest pani! dc 
Jakież było jego zdumienie, gdę 
wszedł do pokoju i ujrzał za stołem „po, 
domowemu' swą protektorkę - „dolotos 
rowa". "i sj 
— A, witam hrabiego, pan pewnie da 
męża? k 
— Co, 00 00... 

— No, tak, pan pewnie do Flawłta, 
ale on jeszcze nie powrócił z Paryża, ` 
— Ależ, pani, toż to mistyfikacja. 

— Co, pan się myli, 5 
— Ależ, pieniądze... — wołat hra 
Tu piękna dama podsunęła mu foto. 
śrafję, na której ujrzał siebie i ją w czas 
sie jednej z zabaw u niego w numerze 
-~ Niech pan nie robi awantury, śdyż 
mąż mój, Flawiusz, ma teką saing fotoe 


bia, 


nie zgłosił eię doń pod wskazanym adre- |szkodzić w prowadzenia dość  eprytnie | skiej, aby dolary wypłacono, 


PRL TPP IATA PAC 
opis objektu? 


grafję i zechce ją okazać pańskiemy 
przez ciotkę intrydze marjożowej. Dawno już „młstrz” nie miał takiej |przyszłemu teściowi hrabiemu Kr. ; 

Tymczasem gospodarz pokoiku ma|gratki, Zgarnął na podstawie pełnomoc| Pan T. spojrzał w lustro, stojace nas 
pierwszem piętrze po otrzymanie pełno- |nictwa pozostałe 65.000 dolarów, wziął |przeciw. Do pokoju "wchodził właśnie 


mA, talk, ot proszę — È doręczył go-|mocnictwa, które nie omieszkał zalegali-| weksle i ruszył z powrotem do War-|Flawjusz, '-' 


spodarzowi arkusz zapisanego papieru. |zować, wyjechał do Łucka. W dwa dni| szawy. 


— Hm, hm... a cena? 


s „| — Flawku, kochany nasz hrabia przy 
poznał się już z całym zastępem agen-| Minął jeszcze tydzień. Próżno pan T. |szedt ci podziękować za szczęśliwie do 


— No, to rzecz do omówienia, Pan|tów leśnych, a ne trzeci dzień wyjechał niecierpliwił się i zżymat. „Mistrz" zaś |konaną tranzakcję. E W... 


Oryginalny testament. 


4: 


W sądzie New-Yorskim zatwierdzono 
szczególny testament pewnego magnata 
z Wall, 

Ustęp najważniejszy tego testamen- 
tu brzmi następująco: 

lie pozostawiam kochanka i 
zapewniam, że nie byłem ta głupcem 
za jakiego mnie uważała. 

Synowi pozostawiam przyjemność 
zarobkowania na swoje utrzymanie przez 

uszczał on, że cała przyjem- 


35 lat pr: 
ność oarak konsis do mnie należy — o- | P; 


tóż pomylił się, — 

Córce zostawiam sto Śrsięcy dola- 
rów, które będzie potrzebowała. Jedyny 
dobry interes jaki kiedykolwiek jej mąż 
uczynił, to było ożenienie się z nią, 

kajowi memu pozostawiam wszyst- 

kie moje ubrania, które on regularnie 

kradł od 10 lat. Również pozostawiam mu 

moje futro, które nosił całą zeszłą zimę, 
gdy byłem w Palm Beach, 

Meri szolerowi pozostawiam wszyst- 


kie automobile które prawie w zupełno- | EH 


ści zrujnował, Chcę by miał tę satysiak- 
cję i dokończył rozpoczętego dzieła, 


Memu wspólnikowi pozostawiam su- ć 


gestję, by znalazł sobie innego sprytnego 
spólnika natychmiast, jeżeli 
prowadzić interes". 

czem inną 


Skutki prohibicjiw Ameryce |g3 


Prof. uniwersytetu chicagoskiego, dr. 


William Me, Nally oświadcza, że w prze || 


ciągu trzech ostatnich lat liczba zgonów 


wskutek pijaństwa zwiększyła się w Chi D 


cago o 200 proc. 


Profesor przypisuje przyczynę tego g 


wciąż wzrastającemu w Ameryce wyrobo 


wi domowemu alkoholu, wobec istniejące | fA 


go prawa o prohibicji, Zakaz wyrobu i 
sprzedaży napojów alkoholowych wywo 
łał prawdziwą psychozę alkoholową. Lu- 


dzie, którzy przedtem nie myśleli o alko | eg 
go teraz w domy i zatru || 


holu, wyrabiaj. 
wają się napojami alho nadmiernie prze- 


termentowanemi, albo też zawierającemi |$ 


nadmierny procent alkoholu. 


je. |FNENSISNANZN SN" 
| Mosty i domy -z żywych drzew buduje oSA 


chce dalej Ñ 


niemiecki inżynier, 


Znakomity biolog Paul France stwo- | dowanie takiego budynku potrzeba zda- 
rzył teorję tak zwanej biotechniki, pole- | niem wynalazcy pięć lat, Długi stosun- 
galacej na wyzyskaniu przyrodzonych sił | kowo czas budowy opłaca się jednak ze 

otychczas jeszcze niezbadanych, względu na trwałość budowli į na mini- 


| irent-lotel 


siełęcki Mala "Wiestala. een | "DE Aloha no wat ruda 

lemiecki s Wiechula, pochodząc „ Wiechula nie wątpi, uda mu . 

z Górnego Śląska, skonstruował most 4 się rozwiązać także kwestję domów mie ||] Pokój 108 $ 
żywych drzew, szkalnych, przydatnych do użytku na- 
wet w zimie. 


Most ma rozpiętości 8 metrów j rzu 
cony jest na jednym z dopływów Odry. 
ień rosnący w wodzie zastępuje słupy 
mostowe, natomiast konary połączone z 
sobą, tworzą powierzchnię, po której 
przejeżdżać mogą najcięższe wozy. Od- 
powiednio zaś strzyżone gałęzi: oi | 


MODES 


MAISON NOUVELLE 


Ostatnie modele nowości. 


Grand-Hotel, pokój 208 
tylko dziś I jutro 


śp Mii <> Mii 
wystawa 


¿lA kapeluszy damskich 
magazynu mód 


„Li Petite. 
Parisienne” 


(WI. Felicja Dobrzyńska) 
z Warszawy 


Ostatnie nowości Pary! 


z 


wią boczną ochronę, Inżynier Wiechula 
nie ogranicza się tylko do budowy mos- 
tów, ale w ten sam sposób konstruuje 
budynki, Na razie poprzestał na zabudo 
waniach gospodarczych, a zatem stodo« 
łach, stajniach wozowniach itd, Na zbu 
EA ADEIR 


„BIP 


Każdy przemysłowiec, kupiec. czy. lekarz, 
a nawet 


KAŻDA KOBIETA 


wie już dziś o tem, że ogłoszenie zamieszczo- 
ne w gazetach za pośrednictwem Biúra In- 
=== formacji Prasowych „BIP* 


ZDRADZA 


niezwykłą umiejętność : reklamowania i za- 
— pewnia powodzenie ogfaszająceniu się. — 


a! 


PEISTE 
ENES END CRD AAB BIED IER E A 
Wszystko widzi 


5 Den a o NJ 
Wszystko słyszy 


ri 
rj 


Uwaga: Administracje pism przyjmują ogłoszenia 
na nasz rachutek. 
Ceny ścisłe redakcyjne, 


Bluro informacji Prasowych „BIP“ 
Łódź, Cegielniana 40, tel, 20-62. 


BEGZZBEAAKAERZEBDZEKBARBEAE 


PoE BL 


w kurniku. 


Sto kur i dwadzieścia psów. — Fantastycna karjera 
brabianki Epica Jak . zginęło 40,000 zł, guldenów. 


'udapeszt w grudni 
sHidegut tò bold, gmina uiedajeko Bu. 


pesztu, 
W Hidegucie zamie: je „bokater- 
Jest to 


ká" niniejszego opowiadani 

brabianka Aleksandra Forgach, cótka 
hrabiego” Aleksandra Forgacha, bogate- 
go Pe wiel ich posiadłości: Gach, es 


ydsca tej szanownej damy ma 
następujący wygląd: a EED pis cha 
a, długości 2-ch metrów szerokości 

1 metra, W jednym kącie stoi coś, co mi- 
by imituje da zarzucone różnymi ła- 
— miniaturowy piecyk 

mad piecykiem, coś w rodzaju okienka, 
przez które ledwo pięść ludzka. przej- 
dzie, Na zbitych deskach, čo stół przypo | ję 
minają, stoi zarlłzewiała stara lampa, a 
ua bag kilka zniszczonych garnków 
la kwatera przeszłe na własność 

obecnej właścicielki, służyła ona za kur 
nik, Po sprowadzeniu się -hrabiank; do 
lo „pałacu” kurnik pozostał kurnikiem 

ż hrabianka dzieli swe. łoże z ośmiu 

i, które sobie owak: Rów- 

nież „pięsek jest  wspi okatorem tego 


ko. ilede fosie ge „idyliez. 

pałacu" panuje jaknajlepsza zgoda. 

Kury tak się zżyły z psęm, że nie ma- 

ja kz zda pojecia, iż „prawdziwy” pies 
He poluje na „prawdziwe" kury. 

pierwsze 'wejrzenie hrabianka 

zasię akt e wrażenia „identycznej“ 


REA: OR czach pa 
kaz oczu, ciało jarbio- 
ne, okryte si pu, iza legoi 


Nie ma ni „agd żołnierskie, 
Nic mie przypomina w tej postaci 
A E ge 
jw: ' 
przedstawia się: abián Fergach. A 
ję ori w języku Napoleona I-go, 
. Wierzyć się nie chce, że 
ydólccny, £ > zasób pr 0 cad 
paryskim, Wade ye siebie ta zgarbiona 


staruszka. 

Można wierzyć ną słowo tej staru- 
skach pana ryža; 
ezce, że zbierała kiedyś b na de- 

Na żądanie Hool Halt o 
swej przeszłości: w narzęczu węgier- 
skim, gesto przeplatanym francuzczyzną. 

Jestem córką hrabiego Aleksandra 
Forgąchaj siostra moja,, Eliza, popełniła 
samobójstwo, brata mego Antona, roz- 
SĘ wespół z jego przyjacielem i pa 
stem, Maksymiljanem, rólem Meksyku. 
Ojciec mój nie żyje. Hrabiowie Antol i 
Janos — to kuzynostwo: Od ojca otrzy: 
małam w spadku 40.000 guldenów, któ- 
rymi dysponuje obecny prezydent. zze- 
szenia narodowego, Bela gf a i kon 
sulat prawny Hokkes', 

Byłam lekkomyślną. Za Micka ce- 
mę pragnęłam zostać śpiewaczką operó- 
wą. Ojciec mój nie zezwolił na to, O- 


sERGJUSZ ARITONOW. 


| Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 
—-+>— 


„Święty ojcze, przed: chwilą dowie- 
działam się przerażających szczegółów 
o planowan, na ciebie zamachu, Zakomu 
nikowałam o tem Ani Wyrubowej, która 
wraz z w. ks. Olgą właśnie u mnie była, 
aby dała natychmiast o tem znać Naj- 
jaśniejszej Pani, najdostojniejszej twej 

opiekurce i siostrze zarazem, Otóż wiedz 
że na czele spisku słoją w. ks. Dmitrji 
Pawłowicz i hr- Sumarokow - Elston, 
przyłączył się zać do nich poseł do Du- 
my W. M, Puryszkiewicz, który tak ob- 
ładnie wciąż udawał, że jest twym przy- 
facielem. 


Wszyscy błagają Boga, aby Cię, ojcze 
święty, raczył ustrzec przęd tymi zbrod- 
wiczymi zamiąramj grona  niepoczytal- 
nych szaleńców i i złoczyńców. Jutro na 
aaszem zwykłem - wyzej opowiem ci 


a_a DE OFF SPPRCFRŃGaRĄOT A BBZ 8 F 


puściłam dom rodzinny i w Paryżu do- 
pm upragnionego celu. Wzystępowa” 
am pod pseudonimem „Karofina. Mare” 
i zawsze obok. Adeliny Patte'; Krystyny 
Nilsen; Berdi dla mnie specjalnie 
ponował: kilka ról; Zbierałam laury nie 
tylko w Paryżu, lecz Londynie i Rzymie. 
Później zaprzyjaźniłam się z księż: | sząc 
niczką Gallicza w Paryżu, 
Gdy otrzymałam wiadomość, że oj- 
ciec mój kona, : bez zamysłu wróciłam 
do kraju, Wkrótce też umarła księżnicz- 
ka Galiicza. 
Pozostałam na Węgrzech i i objęłam 
spadek. Nie wiem co się z pieni 
stało i muszę pomówić z dr. Hakkes, 
pa elab wrócić do mego  folwar- 
tes, lecz pod tym warunkiem, by 
ała mi pokój, abym mogła trzymać 100 
kur i 20 psów. 
Tyle mówi „hrabianka” i jest o 
szczera prawda, wyjąwszy to co mówi 
s Hokkes, og zator zag GRE 
lej diwy, że z pienię tych nic nie- 
ma. W przeciągu kilku lat zdążyła hra- 
bianka przepuścić 40.000 guldenów. Nic 
e już się nie należy. Rodzina dziwacz- 
pragnęła znów zająć się nią i zabez- 
pieczyć. byt, lecz natrafiła na zacięty 
opór. Nalegała komiecznie na to, by po- 
zwolono jej trzymać 100 kur i 20 psów. 
To było jedyną przeszkodą. Ponieważ ro 
dzina na ten warunek nie przystała, 
szukała tak ' długo, aż trafila „do Hide- 
gutu i może trzymać 8 kur i jednego| Pani 
Liczba ta uzupełni się może do 100 
ka i i 20 psów, lecz już nie w Hidegu- 
cie, lecz chyba w domu dla umysłowo 
chorych, dokąd zamierza rodzina ją od- 
dać, ku największemu żalowi wsp: 
wateli hideguckich. 


Człowiek, jako paczka 
pocztowa. 


Pewien wybitny obywatel San Franci 
sko musiał w tych dniach chać ter- 
minowo z Nowego Jorku do Francji, 

Gdyby jednak użył kolei dla przeby- 
cia wpoprzek lądu o-amerykań 
skiego, od oceanu Spokojnego do oceanu 
Atlantyckiego, to nie zdążyłby na = 
wiec, odchodzący z Nowego Jorku do 
Cherbourga. 

Postanowił zatem użyć samolotu, ale 
na odlatujący dnia tego z San Francisko 
do Nowego Jorku drogą na „Cheynne i i 
Chicago samolot pocztowy nie przyj:no 
wano podróżnych, Lei się więc zał 
watel zdecydował się na odegranie roh 
paczki pocztowej. Zważono go zatem i 
odpowiednio, do wagi, musiał, według ta 
ryfy pocztowej zapłacić za swój przewóz | ni 
683 sj 52 ża złożył 

ten sposól jero ma cz*8 
do Na e oda 0 b SU Ot ua m Zo ca kk A TRZY SA Jorku, 


jeszcze pewne szczegóły, Wprowadzam 
jutro do naszego grona przybyłą właś- 
nie z Kijowa moją młodą siostrzeniczkę 
Nadję Bołdyrjewą, córkę generała, o któ 
rym pewno słyszałeś, a siostrę' docenta 
uniwersytetu petrogradzkiego. 
Maleństwo strasznie -się, rwie do na- 
szych obrządów, Uzyskałam już dla niej 
zezwolenie od Najjaśniejszej Pani, ośmie 
liiam się przypuszczać, że i ty nam twe- 
go nie odmówisz, Kończę, bo urządzam 
u siebie zebranie grona naszych „sióstr”, 
które specjalnie poświęcimy modłom za 
ciebie, aby ci się, broń Panie Boże, nic 
złego nie stało, 
Całuje twoje święte ręce 

Zofja M” 

— Wot baba - dura — rzekł pogard- 
liwie Rasputin, przejrzawszy list i rzu- 
ciwszy go na biurko, poczem pociągnął 
z buielki wódki duży łyk, pomimo, że 
już i tak był porządnie pijany, poczem, 
zwracając się do będących u niego wła- 
Śnie Stiirmera i ks. Meklenburskiego, 
dodał: 
— Gwiżdżę sobie z tych ostrzeżeń i 

z tych pogróżek. Ciekawym, kto mi co 
zrobi... 
— Ale jeśli rzeczywiście nawet Pu- 
aiie: jest z nimi. — wtracit Stür- 
mer, — 


nać zasłepioną kobietę, iż wobec koniecz 
zj 


-EXPRESS WIECZORNY” 


Ste. e 


Narzeczony z „biura małżeństw”. 
Przygoda pani Maneschi, 


Pani Moneschi, wdówka w kwiecie 
wieku postanowiła ponownie wstąpić w 
związek małezński. Posiaća ona piękne 
mi ie na via Annunziola w edio- 
lanie, pokaia otówkę i ładną bižuterie 
g miała jednak odpowiednich znajomo] i 
Si 

w poszukiwaniu towarzysza 
dała się w październiku do istniejącego 
w Medjolanie „biura małżeństw" pro- 

bę ferr jej. 
kanaście dni później „pani Mo- 
lomienie z owe- 
pe 6-ej tegoż dnia 
o, wyma 
jękny Ma 


życia u- 


EAA © 
go biura, . 2 
zgłosi się do ` 
rzony kandydat 2 na ma Sonka) 
rio „zjawił się punktualnie, Sprawił wra- 


sta za! 


iędzmi | żenie jaknajlepsze. Przedstawił się jako 


inżynier „który spędziw: kilkanaście 
lat w Nowym Jorku, mie poklada w Medjo 
lanie żadnych stostzków, zmuszony więc 
był gurad się podobnie, jak i ona do te 


W nieszeh. a 
tysi z ej) 


pacsit aas aue ál 

o zażądał od narzeczonej by wy- 
mówiła mieszkanie dwom współlokato- 
rom, który it £ -d dłuższego czasu u niej 
mieszkali, chciał bowiem mieć gniazdko 
RER dla siebie. Życzenia jego stało się 


Na kifka dni przed ślubem Mario wy 
jechał za interesami do Turynu, skąd wy 
słał depeszę do narzeczoni 
jej BEC nabycie fabryki chemikali 

firów. Otrzymawszy depeszę 
pani Moneschi udała siędo Turynu, by 
omówić z Mariem sorawę na miejscu. 

Mario w kilku słowach zdołał tereta 


leń po pozanin in- 
ra, po słowie i oz- 


ności przeprowadzki do Turynu trze. 
ba ać manean w WEG 
potrzebny na kupno fabryki 
radził uzyskać ze sprzedaży R aać 
żuterji, Pani Moneschi usłuchała tej rady 
i spieniężyła swoje mieszkanie w Med- 
jolanie za 50 tys. lirów, uzyskując jedno- 
cześnie 20 tys. lirów za srebra į 40 tys. 
za biżuterję. Posiadała więc 110 tys. li- 
rów, brakowało jeszcze do kupna 90 tys 
Zakochana kobieta spieniężyła wszy- 
stkie posiadane akcje i papiery wartoś- 
ciowe za sumę 100 tys, lirów i oczekiwa- 
ła z bijącem sercem na powrót narzeczo- 
go Mario RZY do Medjo: 
łanu, przys natychmiast do wi 6, 
wki; polecił jej kaj 


być gotową do wd c 
osłuszna k 


mieli wziąć ślub, 
SER: się do wyjazdu. 
Na dwie RET bika wyjazdem MA 

Ae wytłumaczył jej, że PORĘ tę 
jezpieczniejsze u niego, gdyż kol SĄ a 
two można okraść w drodze. Pani M. 
neschi wręczyła mu zatem owe 200 t 
lirów, stanowiące jej „cały majątek, 
rzeczony pomógł jej zamknąć kufry, 
zniósł ręczne ira do bramy i pozosta 
wiwszy ją na sma 58( rzeczach, po- 
szedł po | otomobil. am Moneschi nap: 
raeg czekała przy rzeczach na jego pow 


Udata się w końcu do komisarjatu, 
by zameldować o swej tragicznej przy- 


ej proponując | godzie. 


Policja poszukuje obecnie pomysłowe 
go „inżyniera", a wdówka, ROYA 


pieniędzy i mie rozmyśla w ho- 
telowym pokoju nad _ niewdzicznością 
mężczyzn, 


Dom wyższy, niż wieża Eiffla. 
Stanąć ma, oczywiście w New-Yorku. 


Wobec braku lokali biurowych 


tamtejsi opracowali projekt udowa- 
porę Be pr Ant 
o 88 piętrach. 


owej 


wych w | więc 
śródmieściu Nowego Jorku, architekci | wieża 


maż SR wyższy, niż słynna 


Liczni Sai i obywatele Nowego 


biaro- | Jorku sprzeciwiają się budowie tego kole 


su, choć iem przyznają, że zaradził: 


wej 
Nowy kj li dA ro|by odczuwanemu brakowi lokali biuro- 


- Foug Śr ye. Bp 


wych, ale wywołałby jeszcze większy, niż 


RZE tłok na ulicach śródmieścia, a 


bruku ulicznego. Wysokość | przytem, wobec silnych wiatrów, nawie 


zaś projektowanego chu 
trzysta kill aziesiecia metrów, 


sięgałaby dzających : często Nowy Jork, mógłby r 
y to l zić rumięciem. 


‘Dzień całusów* w Paryżu, 


jący na nopot 

lejów udziału w tra 
n it aA cid lokalnych dnia 25 
z. m. na =e A aeS doznali zupełne 


T mii 


Tegoroczny ry obchód „dnia pocałun- 

praf w Paryżu skończył się zupełnem 

odzeniem, Na. krańcach inis ir i 

b targowych dziewczęta z. ludu 

ze jczepiały, jeszcze Yo mężczyzn, 
lecz wyłącznie w swoim kol 


1 Tembardziej dziwi mnie — odparł 
Rasputia, że go Protopopow jeszcze nie 
kazał zaaresztować, Wogóle jest za ma- 
ło energiczny i chwiejny. Zdaje się, że 
trzeba go będzie przepędzić.,. 

— Ale wówczas — zauważył Stūr- 
mer — grozi nam jego zemsta., A on 
zbyt wiele wie... 


> = = — 


Nadszedł wreszcie dzień wyznaczony 
dla dokonania zamachu na Rasputina, 
Był to 15 grudnia (starego stylu) 1916 r. 

Sumarokow nalegał tek energicznie, 
aby mógł odegrać główną rolę w zama- 
chu, że ostatecznie postanowiono w gro- 
nie spiskowców ulec jego prośbom, 

Zdecydowano więc ostatecznie, że za 
bójstwo zostanie dokonane w pałacu fo- 
dowym rodziny książąt Justpowych hra- 
biów Sumarowo - Elston na Mojce. 

Zwabiono tam Rasputina w sposób 
następujący, Poprzedniego dnia Rasputin 
był na balecie. Kilka dziewcząt tak mu 
się spodobało, że postanowił je do sie- 
bie sprowadzić. Nie wiedział wszakże, 
jak się nazywają, Myślał nad tem, jakby 
się dowiedzieć, gdy ujrzał w loży cesar- 
skiej (sam dla zachowania incognito za- 
jął ukrytą lożę prosceniczną drugiego 
piętra) w. ks. Dymitra Pawłowicza zhr. 


Natomiast młode panny z lepszych 
sfer, nawet dziwczęta z magazynów mód 
wolały dzień ten przepędzić po za obrę- 
bem ulicy, niż być narażone na natrętne 
LC ze strony poszukiwa szy, wra 
że: 

Policja nie wiedziała RTS jak sie 
zachować przy dość licznych wezwa- 
niach do wypadków donżuanerji uświę- 
conej zwyczajem, Tradycja całusów z każ 
dym rokiem coraz bardziej przechodzi w 
zapomnienie, 


Sumarokowym, konano oori. TWE ROD AA PASZJECET ZKE ARENY GRE aby ochłonąć pa 
wrażeniach całodziennej pracy postano- 
wili spędzić wieczór w balecie 

Rasputin wiedział, że są to dobrzą 
„znawcy” zespołu baletniczego, poszedł 
więc do nich į rzekł: 

— Ej, gospoda specjalisty bałietnyje! 
powiedzcie no mi, jak tu się pewne dzie: 
wczynki nazywają. Chciałbym je poznać. 
Pozwólcie więc, że przesiedzę tu z wa- 
mi następny akt, . abym je mógł wam 
wskazać. ! 

Obecni w loży chętnie uczynili zae 
dość prośbom Rasputina i wskazywali mu 
w czasie przedstawienia, jak na imię tej 
lub innej tancerki, Gdy znów nastąpił 
antrakt i sala się rozjaśniła, Rasputin 
był zupełnie rozanielony, W. ks. Dymitr 
Pawłowicz zaproponował wówczas Ra- 
sputinowi urządzenie nazajutrz wspólnej 
bibki z swemi dziewczynkami, 

— Waliajl — zgodził się Rasputin 
radośnie — ale gdzie? 

— Jabym zaproponował u mnie — 
wirącił hr. Sumarokow — na Mojce.. 
Rodzice są w Rzymie, cały pałac pusty, 
więc najwygodniej byłoby... 

— Dobra! niech będzie u ciebie — 


odparł Rasputin — więc czekam jutro 
wieczorem ti siebie na wasz telefon. 
fd, een.) + 


Ró 


ministrin tarh A ROW 


Podróż lorda Cecila do Ameryki. 


Lady, 21. gedelg, r ski uzależnia swoje dalsze sta- |rząd zajde jiena. porbylei drodze. 
Specjalne służba telegraficzna „Expressu z cznie Ari appina e siei n ae genew- pa evida ke A ie rozwinięty 
IW kołach politycznych obszernie ko| sk k Ea 

coeptis podróż lorda Cecila do Ame- angielski umyślnie wydelegował Piadas wez zę 
lorda Ćecila do Ameryki, gdyż. aaea} de się |myst oparty s: sly RES 


ful (jA 


o a — 


f posiada] on omną popularnością wśród a ia 
nych informacji połączona jest ściśle z końskich ti két zalityczaych, co PATa rę-| „Daily Herald "ogłasza. dziś. obszer- 
konferencją ministrów skarbu kojmię, „że uda się mu pomyślnie | ny kuj skierowany przeciw rz ra 
sprzymierzonych stanowiskiem Sta | rozwiązać sporne kwestie Ame-| pod nagtós f. „A. więc pal zni 
tę, mA jra! ia KE Pere mamy a agi P, AAE RAY 
uev hi 
Lord Cecil gdzie że konfe} PRASA ANGIELSKA P| albo damy się skoborć przez naszych 
eT E Oe aperi oti: PRASA N PRGTEKCYTNYM.. <. prłemysiowośw, lub tek będziemy erys 
z którym omówi szczegółowo wyżej wy- ię ią Z Bż SL APR By hi 
ER Rząd PARTI a się za wszefkąj „Daity Chronicle" pah ę. ceł | Herald" BEM Ge na unji seha catego 
ceng doprowadzić do uzgodnienia swe- protek: cyjnych rządu Baldwina i stwier. |świata, omare rządu ai 
go stanowiska w tych. dwóch, kwestjach| dza, iż pogrzebanie wolnego handlu i wol | musimy śe naszą zwarią siłę, 
z : rade Siwiów Ziedoczenych przed| tej konkrrengi może. fatat Eg] sięjby kaj A dego. zamiary, ere A 
parlamentu w lutym.|na przyszł: Angij t z 
Żreszią od opinji Stanów Zjednoczonych _ „Westmister Gazette" stwierdza, S, 


Konflikt rosyjsko- - turecki, 
PŚ 24 age M 


Pogorszenie się sytuacji 
wewnętrznej Włoch. 


Tureckie ministerstwo spraw 
nicznych zawiadomiło ambasadę 


Rzym, 
ką, że będzie zmuszone wydalić z Saga Specjalną służba telegraficzna 


wedde, 


gdyż dyplomaci sowieccy zajmują się wy- 
łącznie propagandą w Turcji i krajach o- 


znaczną część członków tej 
cały skład: handlowej mis 


ścienm! 


Na skutek tego oświadczenia ambasa-| zydenta 


20 


pressu”, 


Izba odrzuciła większością głosów je- 
go podanię.a dymisję, SERB Mm 


Sytuacja wewnętrzna Włoch pogor-|samym votum 


szyła się w ostanim czasie znacznie. 


Pole aes posżestzesią podal PAo Dod. 


Prokuratura modjolańska zwróciła |szedł do Mussoliniego i zapytał: „Czego 


Się do izby z prośbą o wydanie wicepre-|pan żąda odemnie"? 
Guinty, który oskarżony jest o 


dor ki chat do M dla b. F 
sowiecki wyje: joskwy zabójstwo b. faszysty Forniego. 


porozumienia się z ( 


kwesti 


o planie Dawesa, 
Berlin, 21 gósdnia, 


TS U OCE hando- ą 
«a ogłosiła roczne spraweżdanie ze swej Mać diz 


działalności na. ok 1924. 


„«Nięch pan, złoży 
mandat"! — gdpowiedział Mussolini. 
Ta wymiana zdań między Mussolinita 


w tej Wice prezydent Guinta złożył swój |i jego największym przeciwnikiem w par 


pani pack jęczy zj cos pogorszyła sytuację 
Berlińska izba handlowa |" otatecien. j 


-Klęska polityki kotonjalnej Hiszpanii. 


wo wą A 


parlamentarna, 


zachowaniem kilku 
sterunków, stacjonowanych na wybrzeżu. 


EPO cm pako Jasnem staje się obecnie, że jeśli Hisz- 


Diaea aai tem z aj ję roje ani jednego hiszpana 
Dawesa; pobor aa a Aa yna żobstonk a z bronią w reku i cały ten kraj wysunie 
niczej - obok ujemnych stro - ma zówe| f Pisma wypowiadają się zupełnie o-|się, zoomy na zawsze, z rąk 
nięż strony dodatnie. Zwycięscy przeka bwa + myta zgrzesdacę walei ki któ- | Hiszpanii, peleka kolan) kolonjalna 
nają się na podstawie opinii ich mężów |rej właściwe Taret wy |labaje E ro ma ra | dłuższego czasu 
zaufania, jak się przedstawia istotna zdoń | jaśnić, pee „wyoołanie się |popełnią błąd za błędem, 


ność niemiecka: i śle do niej dodała fatnta 
zja. Jeżeli nas oznaki me mylą, nie je- 


den emet z kunztowaej budoy orge MANIFESTACJA “1 komor as bsi E, METALOWEGO. 

olejny zai : ś Aa Równocześnie » Ueda wiomięe. 
nañ — wywiązać się z obowiązań, nato- 1a przedmieściu p > Paryża w |. rzeczoznawców. przemysłowych z 
żonych planem Dawesa, wówczas nałeży|Pre Saint Gervais manifestacja kilku ty- rzeczoznawcami francuskimi. toczyły się: 
nima poi tel WOW uda yeke pa 7 ho |, układy pomiędzy -przedstawicielami nie- 
nego zmniejszenia j waniu zupelnego psdkoji: mieckiego „ciężkiego przemysłu  stałowe- 


go, z przedsi niem, żel, przemy: 
słu przetórczego. Celem tych układów by 
ło opracowanie umowy; gwarantującej 


Sprawa miłosna w parlamencie 


włoskim. ; uch: E LEERS t R 
i i KRÓL HISZPAŃSKI WYGŁASZ 
Socjafista i wytrawny adwokat pod zawarła EECYTACJE DO GRAMOPONU, 
cudzołóstwa. `. Spacjalna sba. telegrafiexna" „Expressu, 


t Paryż, 21 grudnia. 
Król hiszpański Alfons przyjął ofertę 
amerykańskiej wytwórni gramoionów 
wysłoszenią secyłacji do gramofónu. 
Jak sie dowiadujemy wymieniona 


Sojo 
toga pł po ma Smm Redko 
sl O, 


mi- A paisg z kođoltsë Varingo: ST: 
c; swoja wę prośbą adresem 
kplegi Cassinell'ego, ażeby w przyszioś. 
} ył nieco osfrożniejszy w sw. spra- 
wach miłosnych, 
7 o faszysta Marci dał radę swo 
wy | jemu. socjafistyczneru koledze, ażeby 
w w przyszłałej nie dał się złapać oszukane 
jężowi. 
ipur a wśród szalonych śmiechów siu- 


tro gramofonowa zaoflarowa a kró- 
jami Karana kiemu js poj keoarcrjwa, 
tére przezna aa iyw- 
ności dla armji marekańskiej Pa A, 


AUSTRJACKO-ROSYJSKIE TOW, 


ialistyoznego Czesne 'ego. 

A mianowicie, prokurator zażądał wy 
dania posła Cossinelli'ego za zdradę meęł 
żeńską. Komisja Renoma wniosek, ażę- 
by Izba mie wydała socjalisty Cossineili - 


go. chała wszystkich tych przemówień, eż HANDLOWE, 

Temu sprzeciwił się faszysta  Gran-| wreszcie postanowiła wydać kolegę wi 
celli, motywując swój protest wśród śmie | Cossinelii' ego w ręce sądu ponieważ ga- iedeś, 21 grudnia, 
chów gałej Izby, że cudzałóstwo nie jest | chodziło podejrzenie, że obrażony maiżo Austyjacko-Rosyjskie Towarzystwo 


zestępstwem politycznem, Dlatego też | nek wytoczył skargę 
Izba powinna wydać Cossinellie' 4 d 8 
Inńego zdania był faszysta Maffei, któ 


nie na podstawi: | Handlowe zamierza obecnie otworzyć x 
lomniemania. A ponieważ Cossinelli jest | Charkowie, Tyflisie, Baku, Kijowie i 
siet Iko wielkim Don ara, ale także | Mińsku ważne ekspozyiury handlowe. 


£y popierał wniosek komisji, ażeby nie zo chytrym adwokatem, przeto pra | Podajac tę wiadomość „Rothe Fahne” do 
iwydawać Cossinelli ego, Cudzołóstwo nie Fjarki potrafi się oczyścić z po- daje, żę zachód garnie Się przecież do ta 


stay mu zarzutów, 


est żadną zbrodnią ani żadnem prze- 
Pi å należy karg za cudzołóstwo poczesne 


wietami 


23.000, 


wiązania stosunków handlowych 2 So wię łabryki zmuszone 
cznia przerwać swą 


Szwajcarja 100.10 


ochronę, a my DRUGIE NOTOW. WARSZAWSKIE 


Dolary 5.185 

Tendericja utrzymana. 
IE DA AKCJOWA. 

Bank S; 05—6 

Bank Aż Ziem 1,60 

Şarachowice 1.85 


Zgierz 831. 
Parowóz 0.27 

Borkowski 0.24 
Haberbusch 4,65 

Spirytus 2.60 

Spiess 1,35 ta 
Gosławjce 2.13 

Peddalcji słabsza. 


PIERWSZA PRZEDGIEEDA, GDANSKA 


Przekazy na Warszawę 5.19 


GIEŁDĄ A 
Nowy Jork 431. 18. mę 
więk Hii p i pół. 

Wielką io 110. 
10.02, 

Szwajcarja 24.29 i półu 
Pa A i pół. 
Poriugalja 3 
* Holahdja he i trzy ósme. 
Danja 26.59 į pôt, 
PAR 31 R i pół, - 


lelsin, 50, 
eg m pół 


SEEDA, NEW JORSKA, 
lewy Jork, 20 grudnia, 


Amsterdam „30.36, 
Praga 3.03 | pół 
Kopenhaga 17,61. 
Berlin 2380—82; 


. NOTOWANIA pia 


Dowóz do że m Alinak Sk] 4 ats 
|, wewnatrz- kraju 20. 


glii 5.000, loco 23.95. 


Pazdzigraik 24. S, —03. 
Grudzie 


Lipiec 24,4 —30. 
Sierpieś 22.01—01, 
Wrzesień 24.02—02, 
Nowy Orlean, 20 grudnia, 
Loco 23.75. 
Styczeń, 23,77, 


"3 | FATALNA SYTUACJA W NEMSE- 
KIM PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM: ` 


Specjalna służba telegreficzna „Expressu”. 
Berlin, 18 grudnia, 
Wczoraj na posiedzeniu związku prze 


mysły włókiesniczego omawiano syłia- 
cię tej gałęzi przemysiu w Niemczech. 


Wszyscy wskazali na pogorszenie się 


sytuarfi w kandlu włókienniczym.: 


Fabryki maja zamówienia: tylka do 


końca stycznia, a dalsze zamówienia pa., 
rmzie nie napływają, 


„T wise syisacja e aissi popra.. 
wa e 


1)Dwaf uczeni niemieccy: dr. Eckier, komendant Zep-| 1) Taniec artystyczny: Darai i Corona w „Scali* med- 
pelina IV oraz dr. /Retner, wynalazca nowych fal elek- jolańskiej. 


trycznych. 2) Składy kolejowe towarowe w Budapeszcie po po- 
2) zZ teatrów paryskich: „La petite blonde*, żarze. 


3) Małżeństwo w Udine, które w tych dniach święciło 3) Z salonów fryzjerskich New-Yorku: pozycje czesa- 
złote swe gdy wraz ze swym aa ete (40 osób). a zk dam nie są c. pd są” daga 


Fantazja 12-letniej uczenicy Baleki; es zostać poksjetką jakiej przygody. ście stać się niedawno ofiarą faktyczne- 


Obmyśliwszy historję o tajemniczym | go napadu. 

Władze policji kryminajnej zbndały | była zmyśloną. Żerańska przesłuchiwana! mężczyźnie, aucie itp. szybko ją sama Spragniona rozgłosu Żerańska zape 
sprawę rzekomego zozeka porwa- | przez zastępcę nacz, urzędu śledczego p.| rozpowszechniła, aczkolwiek bynaj- | wniła ze łzami w ocząch, że już nigdy 
nia, jekiemu uledz miała przed kilku | Kurnatowskiego ze skruchą wyznała, że | mniej specjalnie nie powtarzała jej swej| nie będzie szukać sławy ne dr rodze two 
dniami 12-letnia Marja Żerańska, uczeni | czytając od czasu do czasu opisy rozmai | przełożonej, a już wcale nie wspomina- | rzenia fantastycznych przygód. 
ta baletu warszawskiego. Władze osta- peak e — jakie przytrafiają się luļ ła o niej art. tear, Narodowego pannie (ozn 
tecznie swiesdaiy s że aa ta historia, wiata tanecznego — zapragnę | Hrvniewiczównie, która miała nieszczę- | 


„EXPRESS WIECZORNY". 


| CASINO f O 


WWS WWW WW WC 


U 


Dziś i dni następnych 
Królowa ekranów atnerykańskich 
jasnowłosa 
MAE MURRAY 
w. fascynującym drafnacie erotycznym 
MEZCZYZNI, 
którym 
nie wolno sie żenić 


Nad program: Strzelający deser isi w 2 sk. 
| 7 UG WJ CU WY TD PY RY KE WO UW W WB WY CH UW TY WY TG WY UM NY UO WJ TM 
Początek przedstawień o godz. 5 po pół. g 


nanmannnanannnnnnnmamnnmannas | 


Orkiestra symfoniczna pod dyr. Ls Kantora. 


|| 


WZI TE GBW O GS UJ OJ WY ON GW UW WY OW SAY WY WD WY A W (CY GEJ CH CP ZY CZY R A WY KRY 
Wyroby pończosznicze, rękawiczki i trykotaże 


Józef Neuman t 
i 


Dziś 2 przedstawienia 


ei: 


Wielka sensacja świałta!! 
Drugi król żelaza, młodszy 


| BRAJTBARD 


oto gwoździa dłonią przez dwncalową deskę i sześć 
Ureyi na piersiach orkiestry cyrkowej, składającej się 
z 10 osób, 
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Przegryzanie i rozrywanie żelaznych łańćuchów, 

Wyginanie żelaznych sztab w różne wzory: 
F 
p 


Rozbijanie na piersiach kamieni wagi 1000 kilogram. 


Pad BRAJTBARD objaśni Sz. Publiczności sposób wykony- 
wanych produkcji. 


p= 


f ŻYWA OSOBA w POWIETRZU?? 
T ) 


ESE 1: OKE ENTRA AEE CORK MBZ 
283 Z 3% 


D [SKO TO A EFES BEA DRL 


ukallah et Miss Fanny 
. niebywałe eksperymeńty <zarodziejskie e” 


pie ód BEN -HAIDZA 


TA aakogdjć sią SPA Ad GOW 04 GE D GAM, 


1 BABEKEKORERKECGANERWCESZE 


12 królewskich tygrysów 


z pogromcą Jacksonem. 


Piotrkowska 120. 


Poleca oryginatne zagraniczne wyroby prof. d=ra Jaegera w wielkim 
H wyborze oraz nowości sezon. wiedeńskie w dziale wyrobów skórzan. 


FRIKO i AMORS į iitim ZZA 


listownie, szybka 
w nowym repertuarze i wiele innych ciekawych | zżzyjtedej 
atrakcji. (U, ślenogaficriy 
| r | śrszówa, joki 
pi vwwwwwwwwwwywwwwwwwvvywwowy I LUBAGE ci, ji n pry Siwak 24 osie 
g neryczać. h nych prospektów. 
Orkiestra pod kierunkiem p. Seweryna Pietruszki. (berety dhiraa, wa | eczepie 5 As skalą 
pegenn megli, Oka STAW | Formante, 
r) e 3 
M Początek przedstawień o godz. 4.30 i 8,80 wiećz. g CA Bielizna ( pady, 
wym. je 
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Połwdałówa Nr. 2 | 


cała Łódź może 
umy, 
ai się E N najlepiej 


w Składzie Aptecznym 


W. AEANNLINA Połowa I 


ETTEN 


S i 6b | Specjalista chorób 
Raita 4 e skórnyeh ! wene- ainei (istki) 


leca: 
STO Ł rycznych £ włosów | tycznych. Pizyjygj sze, Ciepte |, Pop 
h tofie. || głoszeria slênogra 
YPI ALKI R PN A PE 
al. Piotrkowska (44 OSAD AENA |qnogratii wozi Hom go ia 
róg Fwangieliekiej fet wie szybko 
GABINETY || re. 29-48. ||. Prytniyk MESA Posady. 
D Y w A N Y Getdar BER e p aa AE - Pare rajos zás 
k 'horoby. s! Warszawa, jraniczne BSPTZR 
Sar aa ests aare MpD IMAP A, EE aś RTC 


(leczenie światte ta KA ér sklad mużycz 
| Laga. l Statte w wielkim wyborze płatnych at 0 | nych dakirGikaki A 
| promiedtami |W.  TYgier| issnin 
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Róntgeńa. 


a Tanio do sprzedania 


5 modńy Kredens, | 


pięć Krzeseł i fo- Gim Piotrkowska 30. pen pdun i. | pią tówiej i 
j W. Thiede). a- 
tel skórą Kryte: di- Gdaśsić Tia emtee otdan AE Asou Afat.: r. r, irak |; else 


a Prezimigą ad = |UWAGAĆ Prz, gntyki 
| Nawrot 20, m. 6, Ill piętro. -l mowanie repe LU 


l Sienkiewicza 34 | od pia jt pod własn 
Temna AWMREREBEÓ TORAS | 05 056003 nadzotem, 


TOTEN "OPERZE TY TE TY PIT Tp 
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ty eci Zareiynode i ię ko A Bamiypieada a $ orde gram. o O prde Atoke 24 ft M 
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